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Jeżeli mogę pomóc, powinnam to zrobić

w tym 1500 wydań internetowych dla abonentów PDF
nakład 8500 egz.

nr 197 rok V, Czwartek, 9 czerwca

W bazie dawców szpiku 
znalazła się we wrześniu, a 
już w marcu Agata Kaczano-
wicz-Grześkowiak została 
dawcą. Dzięki niej 13-let-
ni chłopak z USA otrzymał 
szansę na nowe życie.

- Nie wyobrażam sobie, że 
mogłabym postąpić inaczej. 
Moi rodzice wychowali mnie 
w myśl zasady, że jeżeli mogę 
pomóc, powinnam to zrobić. 
Oni nie tylko mówili, ale za-
wsze tak postępowali - pod-
kreśla Agata. - Opowiadając o 
tym chcę przekonać ludzi, że 
warto się zarejestrować. Dla 

nas oddanie szpiku to drob-
ny gest i nawet taka mała 
przygoda, dla innych szansa 
na życie.

O fundacji DKMS dowie-
działa się przypadkiem. Na-
wet próbowała się zareje-
strować, ale jakoś „przegapiła” 
odesłanie dokumentów i wy-
mazu. Gdy jednak w czerwcu 
ubiegłego roku na festynie w 
Ostrowcu zobaczyła stoisko, 
gdzie rejestrowano potencjal-
nych dawców, nie wahała się 
ani chwili.

- Nawet się nie zastanawia-
łam, nie wiedziałam, jakie są 
wymagania i co ja, w razie 

czego, będę musiała zrobić - 
opowiada Agata. - Pochodzę 
z rodziny strażackiej, widzia-
łam strażaków podczas akcji, 
nawet pisałam o nich pracę 
magisterską i wiem, że oni 
ryzykują swoje życie ratując 
innych. Dla mnie zupełnie 
naturalne było to, że skoro je-
stem zdrowa i mogę pomóc, 
dlaczego miałabym tego nie 
zrobić. 

Na odzew ze strony fundacji 
długo nie musiała czekać.

- W grudniu odebrałam te-
lefon, że mogę zostać daw-
cą. To była taka adrenalina, 
bardzo chciałam już coś ro-

bić, ale okazało się, że nie 
tak od razu. Najpierw prze-
szłam szczegółowe badania 
potwierdzające zgodność 
tkankową. Bardzo szybko 
przyszedł wynik, że pierwsza 
zgodność się potwierdziła i 
musiałam pojechać na bada-
nia do Warszawy. Tam zbada-
no mnie od stóp do głowy, 
więc korzyść była podwójna: 
pomagam komuś i jednocze-
śnie sama wiem, że jestem 
zdrowa - mówi Agata. - Do-
jazdy do Warszawy i do klini-
ki, zakwaterowanie w hotelu 
- wszystkie koszty pokrywała 
fundacja. Gdy chciałam o coś 

zapytać, coś mnie zaniepoko-
iło, mogłam w każdej chwili 
zadzwonić do lekarza pro-
wadzącego. Szpik pobrano 
19 marca z talerza kości bio-
drowej, a nie z rdzenia kręgo-
wego, jak błędnie myśli wie-
le osób. W ten sposób szpik 
pobierany jest od zaledwie 
dwudziestu procent dawców, 
u pozostałych pobieranie ko-
mórek macierzystych podob-
ne jest do pobierania krwi. 
W klinice widziałam takich 
dawców - siedzieli w pokoju, 
czytali książki, przychodzili z 
osobami towarzyszącymi, roz-
mawiali, a w tym czasie z ich 
krwi oddzielane były komórki 
macierzyste i krew wracała z 
powrotem. Dokończenie na str. 6
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Irracjonalność

Zadzwonił telefon. Numeru nie 
znam, ale odebrałem. Po chwili 
słychać w słuchawce muzyczkę, 
więc zacząłem się zastanawiać 
czy to ja dzwonię do kogoś, 
czy ktoś zadzwonił do mnie. 
W tym momencie rozpoczął 
się pierwszy etap irytacji, któ-
ry nasilił się, gdy pomyślałem 
sobie czy to czasem nie jest 
jakiś znany utwór z półki pod 
nazwą  „wysoka kultura”? Jeśli 
tak, to oznaczać może to tylko 
jedno. Za chwilę uaktywni się w 
rachunku telefonicznym opłata 
za abonament na rozwój kul-
tury w mediach publicznych. 
Oczywiście oprócz tego z hara-
czu, który wkrótce nadejdzie w 
rachunku za energię (to dopie-
ro jest irracjonalność), do tego 

jeszcze oczywiście danina   u 
operatora telewizyjnego. Po ta-
kiej dawce opłat na kulturę, cięż-
ko powstrzymać się przed mało 
kulturalnym zachowaniem. A że 
powstrzymywać się jest niezdro-
wo, puściłem wiązankę, która z 
kulturą nie miała nic wspólnego. 
W końcu płacę na kulturę, więc 
mogę być czasem chamem. Gdy 
tylko skończyłem wydobywać się 
z siebie bluźnierstwa, muzyczkę 
przerwał delikatny kobiecy głos.
„Dzień dobry, dzwonię w imieniu 
operatora X i chciałam przed-
stawić Panu ofertę”. Oczywiście 
delikatnie spauzowałem miłą 
pannę i zapytałem czy kiedy 
wysłuchiwałem tandetnej mu-
zyczki, ona w tym czasie parzyła 
herbatę, jadła, a może wysko-
czyła za potrzebą do pomiesz-
czenia bez okna? Nie czekając 
na odpowiedź, ostrzegłem także 
panią konsultantkę, że rozmowa 
jest nagrywana i oferta, którą mi 
przekaże, będzie przedstawiona 
u firmy konkurencyjnej w celu 
wybrania jak najlepszej propo-
zycji. Po tym monologu popro-
siłem, żeby kontynuowała, dając 
jej dwie minuty na wykazanie się, 
bo resztę wolnej chwili operator 
wykorzystał, kiedy czekałem na 
połączenie przy akompania-

mencie muzyki trudnej. Za-
pytała się więc panna, w jakiej 
obecnie sieci mam abonament. 
Odłożyła słuchawkę, gdy tylko 
usłyszała odpowiedź. Uświa-
domiła sobie, że właśnie zro-
biono pierwszy krok do tego, 
bym zakończył współpracę z 
operatorem, który prowadzi 
najbardziej irracjonalną poli-
tykę sprzedaży, dzwoniąc do 
klientów, każe im jeszcze cze-
kać jak ciołkom na peronie, aż 
łaskawy konsultant rozpocznie 
dialog, a mało tego nie wie, że 
dzwoni do swojego klienta!  
Tak irracjonalnego zachowania 
nie rozumiem i właśnie zaczą-
łem przeglądać oferty konku-
rencji, bo bardzo boję się głup-
ców. Bóg - jak się okazuje - nie 
jest do końca sprawiedliwy, bo 
mądrości nie podzielił wśród 
ludzi   równo. Każdego dnia 
mamy do czynienia z brakiem 
racjonalności, a to ze strony ja-
kiegoś urzędnika, a to ze stro-
ny polityka, a to wymyśli ktoś 
500+, albo postawi na kimś 
minus, ktoś inny się chandry-
czy o psa na plaży. Najgorsze 
w tym wszystkim jest to, że to 
się strasznie pleni, zatem pro-
szę uważać, by się czasem  nie 
zarazić.

Piotr Kurzyna

Nielegalne opłaty parkingowe?
Czy pobierane opłaty za par-
kowanie w soboty w Wałczu 
są nielegalne? Aleksandra 
Madej ze Stowarzyszenia 
„Prawo na drodze” uważa, że 
tak.  Natomiast dyrektor Za-
kładu Gospodarki Komunal-
nej w Wałczu nabrał wody w 
usta.

Aleksandra Madej działająca w 
stowarzyszeniu „Prawo na dro-
dze”, uważa że strefy płatnego 
parkowania w wielu miejscach 
w Wałczu są źle oznakowa-
ne i opłaty w tych miejscach 
pobierane są nielegalnie. Wg 
pani Aleksandry w myśl prawa, 
jedynie pełne oznakowanie, 
czyli pionowe i poziome, może 
być podstawą do pobierania 
opłat. Nieprawidłowości doty-

czą głównie oznakowania po-
ziomego, którego w większości 
miejsc brak, ale również znaki 
pionowe wyznaczające począ-
tek strefy płatnego parkowania 
i miejsca postojowe nie speł-
niają kryteriów znaków drogo-
wych, a niektóre z nich nawet 
wyglądem nie przypominają 
jakichkolwiek znaków.
- Naliczenie opłaty za postój w 
takich miejscach lub nałożenie 
opłaty dodatkowej wskutek 
nieuiszczenia świadczenia za 
postój są niemożliwe, gdyż 
takie miejsca nie spełniają 
kryteriów płatnego miejsca 
postojowego w strefie płat-
nego parkowania - wyjaśnia 
A. Madej - Co więcej, zgodnie 
z nowelizacją ministerialnego 
rozporządzenia, które weszło 

w życie 14 lutego 2014 roku, 
w takiej sytuacji każda osoba, 
która opłaciła postój lub na któ-
rą została nałożona opłata do-
datkowa z tytułu nieuiszczenia 
opłaty za postój, ma prawo do-
magać się zwrotu nielegalnie 
pobranych pieniędzy.
Jednak na tym nie koniec... A. 
Madej twierdzi, że miasto nie-
legalnie pobiera opłaty za par-
kowanie w soboty.
- Zgodnie z art. 13b ust. 1 Usta-
wy o drogach publicznych w 
strefie płatnego parkowania 
opłaty pobiera się w określo-
ne dni robocze, w określonych 
godzinach lub całodobowo. 
Określone w tym przepisie „dni 
robocze” uważa się dni od po-
niedziałku do piątku, natomiast 
sobota takim dniem w rozu-

mieniu wyżej wymienionego 
przepisu nie jest, co znajduje 
potwierdzenie w orzecznic-
twie sądów administracyjnych 
w tym również Naczelnego 
Sądu Administracyjnego, który 
stwierdził, że pobieranie opłat 
w strefie płatnego parkowa-
nia w soboty jest niezgodne z 
prawem. Od dnia 1 maja 2001 
r. obowiązuje w Polsce 5-dnio-
wy tydzień pracy, w związku z 
czym sobota uznawana jest za 
dzień wolny od pracy - wyja-
śnia działaczka Stowarzyszenia 
Prawo na Drodze
 A. Madej uważa również, że 
do czasu, aż miasto naprawi 
nieprawidłowości nie powinno 
pobierać opłat za parkowanie.

Dokończenie na str. 3
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Dokończenie ze str. 2

... Jej zdaniem najpierw należy 
wymienić oznakowanie pio-
nowe na zgodne z prawem, 
a także wyznaczyć miejsca za 
pomocą znaków poziomych i 
zaprzestać pobierania opłat za 
parkowanie w soboty.
Warunkiem pobierania opłat za 
parkowanie jest odpowiednie 
oznakowanie strefy płatnego 
parkowania, tak aby korzysta-
jący z dróg publicznych mieli 
świadomość ciążącego na nich 
obowiązku. Opłatę wolno po-

bierać jedynie wtedy, gdy speł-
nione są określone warunki, 
tzn. postój odbywa się w strefie 
płatnego parkowania i jest do 
tego postoju wyznaczone miej-
sce spełniające określone przez 
przepisy prawa warunki. Miej-
sce to musi zostać wyznaczone 
zarówno znakami pionowymi, 
jak i poziomymi, a wjazdy do 
strefy płatnego parkowania 
znakami d-44. W Wałczu nie 
zostały postawione takie znaki.
 - To jedynie jakieś twory, któ-

re ze znakami drogowymi nic 
wspólnego nie mają - dodaje  
Patryk Tomaszewski, ze Sto-
warzyszenia „Prawo na dro-
dze”. - Kolejną kwestią jest 
brak wyznaczenia większości 
miejsc postojowych za po-
mocą znaków poziomych, co 
pozostaje w sprzeczności z 
obowiązującym od 14 lutego 
2014 r. Rozporządzeniem Mini-
stra Transportu, Budownictwa 
i Gospodarki Morskiej (Dz.U. 
z 2013 r. poz. 1326). Należy 
podkreślić, że w miejscu, które 
nie zostało podwójnie ozna-
kowane, nie trzeba uiszczać 

opłat, gdyż pobierane są one 
bezprawnie. 
23 maja br. poprosiliśmy Piotra 
Borowca, dyrektora ZGK w Wał-
czu, który jest odpowiedzialny 
m.in. za organizowanie i nadzór 
nad miejską strefą płatnego 
parkowania, żeby udzielił nam 
komentarza w tej sprawie. P. 
Borowiec najpierw się zgodził, 
później wysłał maila do redak-
cji, że nie jest w stanie odpo-
wiedzieć w proponowanym 
terminie i postara się udzielić 
odpowiedzi do końca tygodnia 
(29 maja). Do czasu zamknię-
cia tego numeru gazety (środa 

8 bm.) nie nadeszła od niego 
żadna odpowiedź.
Aleksandra Madej natomiast 
przestała płacić w Wałczu opła-
ty za parkowanie i zażądała od 
ZGK zwrotu za wcześniej po-
brane w tym celu od niej pie-
niądze.
Do sprawy wrócimy.

M. Koniecko



4

OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

99 gr za słowo
 zgłoszenia osobiście w redakcji! 

Zapraszamy do 
redakcji

 Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

59 gr za słowo
 zgłoszenia osobiście w redakcji! 

Zapraszamy do 
redakcji

 Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

Wynajmę lokal
tel.  725 929 462

[71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. 
tel.  67 258 26 84

Sprzedam mieszkanie bezczynszowe w 
Wałczu 55m2, 3150zł/m2
tel. 882 09 36 40

[83/4/50] Sprzedam lub zamienię na parter 
mieszkanie 4-pokojowe. 
tel.  692 748 176

[80/5/139] Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
tel.  888 108 966

 
[81/4/141] Kwatery dla pracowników, łazien-
ka, kuchnia, RTV. Szwecja/k Wałcza. 
tel.  790 386 813

[77/12/39] Sprzedam działki budowlane. 
Różewo.
tel.  507 136 469

[85/2/212] Sprzedam samochód Zafira. Rocz-
nik 2005, 1.9
tel.  503 538 478

[85/4/210] Sprzedam mieszkanie 58,77 m2, 
wieżowiec, II p.
tel.  570 559 656

[85/4/212] Sprzedam mieszkanie 47 m2, IIp. 
Dolne Miasto. 
tel.  724 552 015

[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio mieszka-
nie na ul. Aleji Tysiąclecia, 
2 pokoje ,44 m2. 
tel.  724 837 911

Sprzedam nowe bezczynszowe mieszkanie, 
64 m2, 3150zł/m2
tel. 882 09 36 40

[80/4/131] Sprzedam garaż na osiedlu moje 
marzenie. 
tel.  501 286 423

[80/8/139] Sprzedam 2 działki bud. o pow. 
1000m2 każda. Stara część Ostrowca. Gra-
niczą z lasem, w sąsiedztwie Jeziora Klubo-
wego. 
tel.  609 919 211

[89/8/205] Kupię ziemię rolną na obrzeżach 
Wałcza, może być z zabudowaniami
tel.  604 27 55 22  

[84/4/203] Sprzedam dom na Raduniu 
tel.  662 798 199

Sprzedam mieszkanie, 70m2, parter z ogród-
kiem, umeblowane do uzgodnienia,nieopo-
miarowane. Zatorze II. 
tel.  518 360 663

Sprzedam dużą działkę 3500m2 w tym 
500m2 działka budowlana. Cena 150 tyś. 
Morzyce Nowe. 
tel.  693 424 150

Sprzedam dom w Gostomii 
tel. 607 472 000

Sprzedam mieszkanie w Bornem Sulinowie tel. 
669 829 990

Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe dla pracow-
ników 
tel. 792 244 037

                     
Pokój do wynajęcia
tel. 888 108 966

Do wynajęcia dom o pow. 140m2, magazyny około 
1000m2, teren utwardzony i ogrodzony przy trasie 
E22 przed Człopą
tel. 789 237 689

Sprzedam działkę budowlaną położoną pod 
lasem w Kołatniku tel. 602 474 496 
Sprzedam duży ładny dom o pow. 180m2
 ul.3go Maja 
tel. 602 515 258

Sprzedam działki z warunkami zabudowy 
1691 m2 i 1868 m2 po 30zł za m2, Rusinowo
tel. 609 701 835

Sprzedam nowe bezczynszowe mieszkanie, 
40 m2, 3150zł/m2
tel. 882 09 36 40

      
RÓŻNE:

[78/4/115] FRANCUSKI - korepetycje i tłumaczenia. 
tel. 503 842 429

[80/6/75] Remonty, wykańczanie mieszkań. tel. 
739 531 694

[84/4/202] Sprzedam kiosk na działalność gospo-
darczą (Lotto, prasa itp.) dobry punkt
 tel. 662 798 199

[85/2/213] Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań. 
tel. 662 332 515

Sprzedam tłuczeń 40 zł tona. 
tel. 883-946-054

[72/20/77] Szybkie i wygodne pożyczki. Przejrzyste 
zasady, raty łatwe do spłaty 
Optima Sp. z o.o. KRS0000355315
tel. 500 600 370 

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

[79/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE „Dana”.
tel. 695 06 20 20

[79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. Nauka, 
korepetycje, niemiecki dla opiekunek, tłumaczenia 
zwykłe, matura.
 tel. 726 173 057

KASA  Potrzebujesz pieniędzy? ZADZWOŃ
 tel. 882 069 266

Atrakcyjna pożyczka minimum formalności 
tel. 882 069 266

GOTÓWKA NA DOWOLNY CEL ZADZWOŃ 
tel. 882 069 266

Pożyczka z dojazdem do klienta.
tel. 882 069 266

Sprzedam inwalidzki wózek elektryczny
tel. 661 116 521 

Do 25.000 zł na dowolny cel 
tel. 882 069 266

Pokoje do wynajęcia
tel. 790 386 813

Remonty, wykończenia wnętrz
tel. 504 150 153

Nowo otwarty
SKŁAD OPAŁU,
SERWIS OPON 
Wałcz, ul.Kołobrzeska 37

tel. 791 205 382
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Zatrudnię panią do gotowania i sprząta-
nia w pensjonacie - Człopa. 
tel. 502-120-123

[89/4/352]Przyjmę do pracy w gastro-
nomii (sprzedaż lodów z maszyny, 
sprzedaż małej gastronomii) Cv wraz 
ze zdjęciem prosimy przesłać na adres: 
autogrill@vp.pl

Zatrudnie murarza, malarza-szpachlarza, 
termoizolera, dekarza
 tel. 504 408 763

Pielęgniarka z 35 letnim stażem zaopie-
kuje się dzieckiem lub osobą starszą 
(nie leżącą) 
tel. 503 320 735

„VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu
przyjmie do pracy brygadzistę ds. 
budowlanych
i mechanika maszyn spożywczych
tel. 67 250 10 24

Zatrudnię pracownika na stanowisku 
elektromechanik - kierowca do naprawy 
urządzeń w siłowni (diagnostyka, 
wymiana części, konserwacja).Pełny etet 
i umowa o pracę. Proszę o przesłanie 
swojego CV na adres e-mail:
biuroeurosport@wp.pl
 tel. 692 698 386

Technik budownictwa, emeryt podejmie 
prace.
tel. 691 588 828

Opiekunka seniorów- legalna praca w 
Niemczech – sprawdzone kontrakty, 
umowa, organizacja wyjazdu, bez opłat- 
Promedica24 zaprasza! 
tel. 514 781 838.
 Nie znasz niemieckiego?- zapisz się na 
kurs w Wałczu!

„VICTORIA CYMES” Spółka z o.o. w Wałczu 
zatrudni studentkę/a/  do Działu 
Księgowości. Wymagania:
Kierunek : finanse , rachunkowość
Ofer ty pisemne  prz yjmujemy do 
15.06.2016r.
wanda.lament@cymes.pl
tel. 67 250 1024

Przyjmę kierowcę kat C, rencistę
tel. 507 466 071

Sklep wędkarski PALADIN - przy ryneczku
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16 czerwca 2016
Starosta Wałecki

oraz 
Regionalne Centrum Krwiodawstwa 

i Krwiolecznictwa w Szczecinie
ZAPRASZAJĄ 

MIESZKAŃCÓW POWIATU WAŁECKIEGO 

DO UDZIAŁU W AKCJI HONOROWEGO ODDAWANIA 

KRWI W AMBULANSIE

Miejsce Akcji

Starostwo Powiatowe w Wałczu

Data Akcji
16 czerwca 2016 r.
godz. 10.00 – 14.00

Deklaracje udziału w akcji oddawania krwi można zgłaszać do Starostwa Powiatowego  
w Wałczu pod nr tel. 67 250 84 30 lub e-mail: kancelaria@powiatwalecki.pl

Możesz oddać krew jeśli:
- masz nie mniej niż 18 lat oraz nie więcej niż 65 lat,
- ważysz co najmniej 50 kg,
-  jesteś zdrowy.
Ważne !!!
- na dzień przed oddaniem krwi wstrzymaj się od spożywania alkoholu,
- na kilka dni przed powstrzymaj się od zażywania niektórych leków, w tym aspiryny,
- w dniu oddawania krwi zjedz lekkie śniadanie i wypij dużą ilość płynów,
- zabierz ze sobą dowód osobisty.
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Zbigniew Adam Uglik
Wiesława Ficoń
Antoni Leopold Kiraga
Janina Ławniczak

Alan Gradzik
Daria Małgorzata Stępień
Natasza Daria Krupa
Bartosz Kacper Kuzia
Łukasz Kubiak
Maja Frąk

Dokończenie ze str. 1
Bez bólu, znieczulenia, strachu. Trzy godziny i po 

wszystkim. Na co dzień czyha na nas więcej niebez-
pieczeństw, niż podczas oddawania szpiku - dodaje 
ze śmiechem.

W szpitalu dowiedziała się kto dostanie szpik.
- To 13-letni chłopiec ze Stanów Zjednoczonych. 

Wtedy dotarło do mnie, jak wielki zasięg ma nasza po-
moc. Oddanie szpiku to nic wielkiego w porównaniu 
z całą logistyką przedsięwzięcia - mówi. - Ucieszyłam 
się, że mogłam pomóc dziecku, bo sama jestem matką 
i dla ratowania syna zrobiłabym wszystko. W tym mo-
mencie przypomniało mi się też, że znam osoby, które 
powiedziały, że nie zarejestrują się, bo im się nie chce. 
Przeraziło mnie to i do dzisiaj nie mogę zrozumieć - 
masz lekarstwo i nie dasz choremu, bo ci się nie chce?

Dwa dni po zabiegu Agata była już w pracy. 
- Nawet nie brałam zwolnienia. Szpik zregenerował 

się w ciągu kilku tygodni. Nie mam żadnych skutków 
ubocznych, no, może te dwie słodkie kropeczki - małe 
blizny - opowiada. - Gdzie tylko mogę promuję zapi-
sywanie się do bazy dawców szpiku, zachęcam zna-
jomych, jestem przykładem, że nie trzeba się bać. Bo 
cały lęk wynika z niewiedzy. Apeluję o empatię, po-
stawienie się w sytuacji osoby chorej. Bądźmy tymi, 
którzy mają lekarstwo i chcą je dać innym. Dla nas to 
drobny gest, dla innych całe życie.

***
Ciekawostka: Agata jest już drugą osobą z Ostrowca, 

która została dawcą szpiku.
ks

Jeżeli mogę pomóc, 
powinnam to zrobić
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PRAWNIK RADZISąd pracy pomoże

Wyobraźmy sobie taką sy-
tuację- składamy przeciwko 
naszemu pracodawcy pozew 
(związany np. z rozwiąza-
niem stosunku pracy- wów-
czas termin wynosi 7 dni), w 
którym błędnie określamy 
stronę pozwaną- naszego 
pracodawcę. W normalnej 
procedurze wiązać się to 
może z oddaleniem powódz-
twa, jak jednak wygląda to w 
prawie pracy? Od razu uspo-

kajam – nic złego pracowni-
kowi się nie stanie, a przynaj-
mniej w świetle orzecznictwa 
Sądu Najwyższego stać się 
nie powinna. Jak bowiem 
wskazał SN w wyroku z dnia 
19 października 2010r., sygn. 
akr II PK 99/10 jeśli pracow-
nik w pozwie nieprawidłowo 
wskaże stronę pozwaną, sąd 
powinien z urzędu skorygo-
wać pismo procesowe. 

Jaka sprawa?
Rozstrzygnięcie dotyczy-

ło sytuacji, w której dyrektor 
domu pomocy społecznej w 
Tursku został dyscyplinarnie 
zwolniony i odwołał się w 
przepisanym terminie od tej 
decyzji do sądu pracy. Pozew 
skierowana jednak przeciwko 
nieodpowiedniemu podmio-
towi- zamiast bowiem po-
zwać dom pomocy społecz-
nej, powód pozwał starostę 

powiatowego w Sulęcinie, 
który jest zwierzchnikiem 
ośrodka w Tursku. Starosta 
został wskazany jako strona 
w sprawie, gdyż dom pomocy 
społecznej mu podlega. 

Sądy I i II instancji uznały, że 
pozew został złożony przeciw 
niewłaściwemu podmiotowi. 
Mimo, ze w toku procesu po-
wód dopozwał dom pomocy 
społecznej to w ocenie sądów 
zrobił to po terminie (a nie 
wniósł o jego przywrócenie). 
Zdaniem sądów, skoro prawi-
dłowy pozew nie został złożo-
ny w terminie orzec należało 
na niekorzyść pracownika. 

Sąd Najwyższy na korzyść 
pracownika

S ą d  N a j w y ż s z y  p r z y -
znał rację zwolnionemu 
dyrektorowi w związku z 
czym uchylił zaskarżony wy-
rok i zwrócił sprawę sądowi 

okręgowemu do ponownego 
rozpoznania. SN nie miał wąt-
pliwości, że w takim przypad-
ku inicjatywy powinna ciążyć 
nie tylko na stronie (pracow-
niku), ale również na sądzie 
pracy. 

Ze stanowiska Sądu naj-
wyższego jasno wynika, że 
niewłaściwe oznaczenie stro-
ny pozwanej przy złożonej 
strukturze kompetencji pra-
codawczych, przy której inny 
podmiot jest uprawniony 
do nawiązania i rozwiązania 
stosunku pracy, a inny wy-
konuje pozostałe czynności 
pracodawcze (wypłata wyna-
grodzenia, zapewnienie bhp), 
powód zachowuje termin do 
wniesienia pozwu, gdy co 
prawda niewłaściwe oznacza 
stronę pracodawczą jednak z 
treści pozwu jednoznacznie 
wynika kto jest jego praco-

dawcą.
Dodatkowo niewłaściwe 

oznaczenie strony pozwanej 
w pozwie powinno być usu-
nięte przez sąd pracy przy 
wstępnym badaniu sprawy 
(art. 130 § 1. zdanie drugie 
KPC w związku z art. 467 KPC).

Warto również pamiętać o 
wyroku Sądu Najwyższego z 
dnia 24 września 2009 r., sygn. 
akt II PK 78/09, w którym usta-
lone zostało, że ilekroć sąd na 
podstawie przeprowadzo-
nych dowodów dojdzie do 
przekonania, że zachodzą 
przesłanki do wezwania in-
nych podmiotów do udzia-
łu w sprawie (art. 194 § 1 i 3 
KPC), tylekroć „musi”, a nie tyl-
ko „może”, dokonać wezwania 
z urzędu.

radca prawny
 Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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Zachowały zimną krew

Gaszą żar z nieba

Prezent od absolwenta

RE
KL

A
M

A

Uczennice Gimnazjum im. 
ks. Jana Twardowskiego w 
Chwiramie: Natalia Czerwiń-
ska, Anita Białek, Małgorzata 
Buciak, Małgorzata Podgórska 
i Julia Malczyk zostały finalist-
kami Wojewódzkiego Konkur-
su Udzielania Pierwszej Pomo-
cy Przedmedycznej. 

Zaopatrzone w mapy Szcze-
cina podczas finału musiały 
zmierzyć się z różnego rodzaju 
oparzeniami, urazami, krwo-
tokami i złamaniami, epilep-

sją, atakiem serca, porażeniem 
prądem elektrycznym i wbitym 
ciałem obcym. Spotkały również 
na swojej trasie narkomana oraz 
topiącego się człowieka, którego 
własnymi siłami trzeba było wy-
ciągnąć z Odry. Innym trudnym 
zadaniem było przejście po torze 
przeszkód z osobą poszkodowa-
ną. Reprezentantki Chwiramu nie 
zajęły stopnia na podium, ale 
najważniejsza jest przecież wie-
dza i umiejętności, które zdobyły 
podczas przygotowania do kon-
kursu. Oprac. AK

7 czerwca w wałeckim Gim-
nazjum nr 2 gościł Hans-Jo-
achim Schulz z Niemiec, który 
w latach 1942-45 uczył się w 
tutejszej szkole.

- Kilka miesięcy temu dowie-
dzieliśmy się, że absolwent na-
szej szkoły chce przekazać gim-
nazjum pewną sumę pieniędzy 
jako darowiznę. Tym darczyńcą 
okazał się Hans-Joachim Schulz 
mieszkający obecnie na tere-
nie Niemiec, który wraz z grupą 
przyjaciół zebrał 6 tysięcy zł. Za 
te pieniądze kupiliśmy tablicę 
multimedialną i osprzęt do tabli-
cy. Na pewno prezent ten ułatwi 
naukę naszym uczniom - mówi 
wicedyrektor Elżbieta Malingow-
ska.

Uroczystego odsłonięcia tabli-
cy dokonał darczyńca.

- Od wielu lat przyjeżdżam do 
Wałcza. Pewnego razu postano-
wiłem, że chcę dać coś od siebie. 
Namówiłem grupę przyjaciół i 
postanowiliśmy zebrać i prze-
kazać szkole pieniądze za które 
zakupione zostaną przedmioty 
dla wsparcia rozwoju nauczania 
języka niemieckiego - opowiada 
absolwent.

Oprócz oficjalnego spotkania 
gość zwiedził szkołę oraz rozma-
wiał z uczniami, dzieląc się swo-
imi wspomnieniami i zachęcając 
do nauki języka niemieckiego. W 
trakcie spotkania wręczono upo-
minki od władz miasta i dyrekcji 
gimnazjum.

***
Hans-Joachim Schulz opowie-

dział o swoim dzieciństwie, o 
tym czym zajmuje się dzisiaj i jak 
ocenia współczesny świat.

Pierwsze lata życia spędził 
pan w Deutsch-Krone.

- Urodziłem się w roku 1936, a 
w roku 1942 rozpocząłem naukę 
w szkole, w której mieści się dzi-

siaj gimnazjum. Uczyłem się tu-
taj do stycznia 1945 roku, kiedy 
opuściliśmy miasto całą rodziną. 
Mieszkałem w pobliżu miejsca, 
gdzie dzisiaj znajduje się rynek. 
Mój ojciec miał piekarnię, a dzia-
dek zajmował się rzeźnictwem. 
Gdy wyjechaliśmy byłem 9-let-
nim dzieckiem, więc nie mam 
zbyt dużo wspomnień z tego 
czasu. Ale pamiętam Bukowinę 
i spacery nad jeziorem.

Do Wałcza przyjeżdża pan od 
wielu lat.

- Wałcz to miasto w którym 
spędziłem pierwsze lata swoje 
dzieciństwa. Od momentu wy-
jazdu po raz pierwszy przyje-
chałem tutaj w roku 1965 i od 
tego czasu przyjeżdżam każdego 
roku. Muszę przyznać, że zawsze 
byłem serdecznie przyjmowany, 
mimo że przecież Niemcy i Pola-
cy nie darzyli się niegdyś sym-
patią. W te okolice każdego roku 
organizowana jest też wycieczka, 
na którą jeżdżą moi przyjaciele. 
Ja przyjeżdżam samochodem, 
zabieram ze sobą wnuków, bo 
chcę, żeby poznali miasto, z któ-
rego pochodzi ich rodzina. Spa-
ceruję po mieście, widzę jak się 
zmienia, jest coraz piękniejsze, 
spotykam się też z różnymi oso-
bami. W ubiegłym roku spotka-
łem się z panią burmistrz. Teraz 

postanowiłem wesprzeć moją 
pierwszą szkołę, dlatego wspól-
nie z grupą przyjaciół przekazali-
śmy pieniądze dla szkoły, za któ-
re kupiono tablicę interaktywną.

Jak wygląda pana codzien-
ność?

- Mieszkam na wsi i prowadzę 
gospodarstwo. Hoduję gołębie 
pocztowe, mam też gęsi, kury, 
krowy, króliki, hoduję pszczoły. 
Całe życie ciężko pracowałem 
i wciąż nie narzekam na brak 
zajęć. Myślę, że praca to dobry 
sposób, aby być zdrowym. A jak 
będzie już zbyt ciężko to mam 
pięcioro wnuków do pomocy.

A jak pan ocenia dzisiejszy 
świat?

- Zdaję sobie sprawę, że Niem-
cy nie byli lubiani w Polsce, ale 
myślę, że dzisiaj już jest inaczej. 
Tyle lat już mamy pokój i bardzo 
cieszy mnie, że jest między nami 
taka „koleżeńskość”. Dzieci uczą 
się w szkołach języka niemiec-
kiego, podróżują po Europie. To 
jest wspaniałe. Ale nie wszystko 
dzisiaj jest dobre. Nie podoba 
mi się polityka naszej kanclerz i 
wielka liczba uchodźców z kra-
jów muzułmańskich, która przy-
jeżdża do naszego kraju. To nie 
jest bezpieczne.

ks

Pracownicy Zakładu Wo-
dociągów i Kanalizacji w 
Wałczu w upalne dni roz-
stawiają w mieście kurtyny 
wodne. 

Instalacje chłodzą wałczan 
na promenadzie przy placu 
Polskim i w „podkowie” przy 
ul. Kilińszczaków. Na wypo-
sażeniu ZWiK-u są trzy takie 
urządzenia. 

- Kurtyny są mobilne i w 

razie potrzeby możemy je 
ustawić w dowolnym miejscu 
- mówi Wojciech Szalwach, 
prezes ZWiK w Wałczu.  - Urzą-
dzenie  już w pierwszym dniu 
(3 bm. - dop. aut.) zdało egza-
min. Dzieciaki były zachwyco-
ne, a ich widok bezcenny.

Jedno urządzenie zostało 
kupione rok temu, a dwa po-
zostałe „wodociągowcy” wy-
konali własnym sumptem.

mk
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Vivat Adrian!
Skuteczny, odważny, em-

patyczny, spostrzegawczy, 
zrównoważony, a jednocze-
śnie przebojowy. Ma ogrom-
ne poczucie humoru i dystans 
do siebie. Nie wdaje się w 
spory, szanuje zdanie innych, 
jest nieomylny, a przy tym 
niezwykle skromny. Nienapa-
stliwy (zwłaszcza dla dzienni-
karzy). Mistrz retoryki i ciętej 
riposty. Jeszcze nie wiecie kto 
to? Widocznie nie poznaliście 
Adriana Zalewskiego. Radne-
go, konferansjera, komenta-
tora, społecznika, menagera, 
wizjonera, aktywisty… Można 
tak wymieniać bez końca. 

Pomysł na niniejszy tekst w tej 
- cytując naszego Bohatera - nie-
rzetelnej gazecie zrodził się, kie-
dy z wrodzoną sobie inteligen-
cją i skromnością delikatnie Pan 
Adrian wytknął nam fakt, że nie 
piszemy o tym, o czym mówi na 
sesjach Rady Miejskiej w Wałczu. 
Zawstydziliśmy się tym wszyscy, 
ponieważ zawsze wszelkie jego 
uwagi bierzemy sobie głęboko 
do serca. Na naszym Facebooku 
napisał, że: „są to rzeczy znaczące 
i ważne”. Na swoją obronę mamy 
to, że nie da się wśród tylu „zna-
czących i ważnych rzeczy” wy-

brać kilku bardziej znaczących 
i bardziej ważnych, ponieważ 
każde słowo wypływające z 
Jego ust jest „znaczące i waż-
ne”, musielibyśmy więc cytować 
je wszystkie, a gazeta nie jest 
z gumy. Niniejszy tekst jest na 
Jego cześć. Chcemy poniżej ująć 
większość (wszystkich się nie da) 
Jego zasług, dokonań, zalet. Sam 
przecież tego nie zrobi…

Pan Adrian Zalewski słynie z 
tego, że nie popada w konflikty. 
Szanuje wyroki sądów i ich nie 
komentuje. Przestrzega prawa 
jak nikt, zawsze jest otwarty na 
współpracę z organami ścigania, 
a swoje dane personalne podaje 
bez szemrania, mimo że to tak 
bardzo rozpoznawalna w Wał-
czu osoba. Nie znamy drugiego 
tak ugodowego człowieka. Mogą 
to potwierdzić wszyscy Jego ko-
ledzy i koleżanki z Rady. Musi 
przytaknąć w tym miejscu tak-
że burmistrz Bogusława Towa-
lewska i przewodniczący Rady 
Zdzisław Ryder, którym  to Pan 
Adrian wszelkie uwagi wyraża w 
sposób zwięzły i logiczny, będąc 
przy tym niezwykle grzecznym. 
Pan Adrian jest przecież osobą 
szczególnie wrażliwą, nie chce 
nikogo niczym urazić. Jak kry-
tykuje - robi to konstruktywnie. 

Podaje gotowe - i to trzeba pod-
kreślić - wyjątkowo trafne roz-
wiązania, a nie mówi tylko: „coś 
z tym trzeba zrobić”.

Orędownik przemian politycz-
no-kulturalno-społeczno-ekono-
micznych w mieście. Chce, potra-
fi  i zrobi to… sam! Jego credo 
to: „Czas na zmiany”. Nie jest 
prawdą, że uważa, iż wszyscy się 
na niego uwzięli, ponieważ bro-
nią i tu znowu cytat: „lokalnego 
systemu politycznego”. Syndrom 

oblężonej twierdzy jest mu obcy, 
bo - co już podkreśliliśmy - jest 
osobnikiem zrównoważonym i 
potrafi myśleć racjonalnie. 

Należy zwrócić uwagę na 
to, że lokalna polityka nie jest 
jego jedyną formą aktywności. 
„Przebojowy” - jak sam o sobie 
skromnie mówi - Adrian Zalewski 
to znany w całej Polsce „ekspert 
od wizerunku”, jest też szano-
wanym i rozrywanym manage-
rem. Nie znacie gwiazd, które 

promuje? Widocznie nie znacie 
się na muzyce. Nie słyszeliście o 
jego sukcesach? Oglądacie nie 
tę telewizję i nie te gazety czy-
tacie. Wszystkie jego dokonania 
i zasługi dla świata i regionu le-
dwo mieści Facebook, dlatego 
założył kilka profili, w których - 
przyznacie, że to rzadka cecha - 
wypowiada się o sobie w trzeciej 
osobie. Ile jest tych profili? Na to 
pytanie zna odpowiedź tylko On 
sam (zachęcamy do polubienia). 

Nawet nie zdajecie sobie spra-
wy, ile razy dzięki Adrianowi 
Zalewskiemu uniknęliście nie-
szczęścia. Informujemy tylko, że 
to dzięki Niemu naprawiono ob-
luzowaną deskę na mostku i za-
bezpieczono grożącą ranieniem 
przechodniów szybę. Dzięki nie-
mu sprzątane są ulice, grabione 
trawniki. To za jego sprawą usu-
wa się ptasie i psie odchody. Je-
śli więc uważacie, że gdzieś jest 
brudno, niebezpiecznie, ktoś po-
trzebuje pomocy, to nie wahajcie 
się go wezwać. Przybędzie i zrobi 
z tym porządek.

Biorąc pod uwagę Jego cechy, 
sukcesy i zasługi, wszyscy w re-
dakcji uważamy, że taki talent 
marnuje się w Wałczu. Dlatego 
Pan Adrian powinien wykorzy-
stywać w pełni swój potencjał i 
wyjechać do stolicy. I tam pozo-
stać.

Redakcja

Balony, zabawa i ... grad
Nie mogło zabraknąć gier i 
zabaw dla młodszych i star-
szych, konkursów z nagroda-
mi, loterii fantowej, w której 
główną nagrodą był m.in. 
rower, słodkich wypieków 
oraz strażackiej kolorowej 
piany. Dodatkową atrakcją 
był ... grad, który - jak się oka-
zało - wcale nie przeszkodził 
w zabawie, wręcz przeciwnie 
- uczestnicy jeszcze bardziej 
się integrowali. 

A wieczorem przy muzyce 
bawiły się dorosłe dzieci...

ks

Wypuszczeniem w niebo 
kilkudziesięciu kolorowych 
balonów rozpoczął się w 
Ostrowcu festyn z okazji 
Dnia Dziecka.

Organizowany w czerwcu 
festyn rodzinny to impreza z 
wieloletnią tradycją. W tym 
roku odbył się 4 czerwca. 
Oprawę artystyczną przygo-
towali uczniowie Niepublicz-
nej Szkoły Podstawowej ze 
Szwecji, dzieci z miejscowego 
przedszkola niepublicznego 
oraz mieszkańcy Ostrowca. 

Latająca Wena
W maju odbyły się ogól-

nopolskie zawody dogfris-
bee „Latające Psy” w Pozna-
niu, w których z sukcesami 
wzięła udział wałczanka 
Alicja Andrukajtis ze swoją 
suczką - Weną. 

 
Zawody dla psów - spor-

towców i ich przyjaciół od-
bywają się m.in. w Poznaniu, 
Wrocławiu, Sopocie i Warsza-
wie. Są pokazami szybkości, 
zwinności i skoczności czwo-
ronogów. 

  - Podczas zawodów po-
goda nas  nie rozpieszczała. 
Wiał silny wiatr, padał deszcz, 
mimo tych trudnych warun-
ków udało nam się dobrze 
zaprezentować - cieszy się 
Alicja. - Wena dała z siebie 
wszystko, starała się złapać 
każdy wyrzucony przeze mnie 

dysk. Jestem z niej bardzo 
dumna. 

Alicja i Wena zajęły drugie 
miejsce i przeszły do kolejne-
go etapu zawodów. 

Młoda wałczanka prowadzi 
klub „Dynamic Dogs”, organi-
zuje szkolenia, zaprasza do 
Wałcza wybitnych trenerów, 
którzy uczą jak powinno się 

pracować z psem.
- Od czerwca do sierpnia 

ruszamy z seminariami spor-
towymi, jest jeszcze kilka 
wolnych miejsc. Jeśli ktoś 
byłby zainteresowany uczest-
nictwem w seminariach, za-
praszam do kontaktu alicja.
wena@vp.pl - zachęca. 

Oprac. mk

mailto:alicja.wena@vp.pl
mailto:alicja.wena@vp.pl
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Piętnasty raz  w Gimna-
zjum nr 2 w Wałczu na wer-
nisażu prac plastycznych 
„Moje sakrum” szkolnego 
koła „Sztukateria” spotkali 
się miłośnicy sztuki. 

 
Organizatorem wydarze-
nia jest nauczyciel plasty-
ki Mirosława Szymańska. 
Wernisaż co roku cieszy 
się ogromnym powodze-
niem i  tym razem swo-
ją obecnością uświetnili  
go poseł Paweł Suski, zastęp-
ca burmistrza Wałcz Joanna 
Rychlik- Łukasiewcz, dyrek-
torzy  i pracownicy placówek 
oświatowych,  rodzice, na-
uczyciele i oczywiście mło-
dzież. 

Twórcy w  bardzo różnorod-
ny sposób interpretują  temat. 

Przychodzi gość do pośred-
niaka i pyta: 
- Jest jakaś praca dla mnie? 
Babka w okienku uśmiecha 
się słodko: 
- Tak, jest. Prezes Orlenu, 
trzysta tysięcy miesięcznie, 
służbowe Porsche i dom w 
Konstancinie. 
- Pani żartuje! - mówi facet. 
- Tak, ale to pan zaczął.

- Chciałbym kupić syno-
wi długopis na urodziny - 
mówi klient do sprzedawcy. 
- To ma być niespodzian-
ka? - pyta zdziwiony ekspe-
dient. 
- Tak, bo syn spodziewa się 
motocykla.

Po zbadaniu i wypytaniu 
pacjenta lekarz oświadcza: 
- Mój panie, skoro zjadł pan 
dwa talerze zupy pomido-
rowej, pół gęsi 
z kartoflami i kapustą, talerz 
grzybów duszonych, dwa 
sznycle, 
trzy filiżanki czarnej kawy z 
pięcioma kawałkami tortu, 
to nic 
dziwnego, że pan później 
nie miał apetytu. 
- Kiedy ja, panie doktorze 
i przed jedzeniem tez nie 
miałem apetytu.

Idą trzy dziewczyny przez 
pustynie blondynka, bru-
netka i szatynka. 
W pewnym momencie bru-
netka zauważa lwa bierze 
piasek i sypnęła mu w oko. 
Po chwili szatynka też za-
uważa lwa bierze piasek i 
sypnęła mu w oko. 
Za chwilkę biegnie całe sta-
do szatynka i brunetka za-
uważają drzewo i wdrapują 
się na nie i mówią: 
- Ej blondynka ratuj się właź 
na drzewo 
- Ja nie sypałam!

KĄCIK
KAROLA S. 

REKLAMA

„Moje sakrum”
Prace odzwierciedlają  to, co 
w obecnej chwili w  ich życiu 
jest najważniejsze. Indywi-
dualna świętość, najwyższa 
wartość własna. Ciekawe 
i pomysłowe kompozycje 
oraz  zaskakujące rozwiąza-
nia plastyczne. Często przy-
wołanie przeżyć z dzieciń-
stwa,  nawiązanie do relacji 
panujących w rodzinie, uka-
zanie swoich pasji i marzeń. 
 Króluje technika papier-ma-
che, która pozwoliła autorom  
nabrać rozmachu - niektóre 
prace ledwo mieściły się na 
szkolnym strychu, gdzie mie-
ści się ekspozycja. Chętnie 
stosowana jest technika colla-
ge, asamblaż, oczywiście far-
by akrylowe i pastele tłuste. 
Tradycją już jest  uświetnie-
nie wystawy spektaklem te-

atralnym,  przygotowanym 
przez nauczyciela języka 
polskiego - Agatę Koteras 
i uczniów należących do 
szkolnego koła teatralnego 
„Mała Scena”. Sztuka tema-
tyką nawiązuje do tytułu 
wystawy. „Moje sacrum” to 
historia opowiadająca o  
uzależnieniu młodych lu-
dzi od telefonów komórko-

wych i gier komputerowych.  
- Bardzo aktualne, bardzo 
prawdziwe - podsumowali 
widzowie. 

Przedstawienie ma na celu 
ukazanie faktu, że dzisiejsze 
przyjaźnie i relacje młodzi 
ludzie  nawiązują głównie w 
Internecie, który - stał się nie-
odłączną częścią życia.

Oprac. AK

sklep przy ryneczku
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KINO TĘCZA

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warszta-

tów oraz kółek zainteresowań będzie 
można uzyskać w Centrum Informacji 

Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) 

pod nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

„X-Men Apocalypse” 
03.06 – 09.06.16 r. godz.17:30 
3D dubbing I  20:00 2D napisy

“Alicja po drugiej stronie lu-
stra” 10.06 – 16.06.16 r. godz. 
16:00 3D dubbing i 18:00 2D 

napisy
„Nienasyceni”
 10.06 – 16.06.16 r.

 godz. 20:00
„Były sobie człowieki” 

17.06 -  23.06.16 r. 
godzina 16 :00
„Nice Guys” 

17.06 – 23.06.16 r.
 godzina 17:45

„Summer Camp” 
17.06-23.06.16r. 
godzina 20:00

 „Kochaj” 
24.06-30.06.16r 

godzina 17:45 i 20:00

16.06.2016 r.
 godz. 8:00 – 17:00

Pokaz mody – trendy w 
modzie i fryzjerstwie

/sala baletowa/sala wido-
wiskowa/

17.06.2016 r. godz. 19:00
Koncert kapeli rockowej 

„Haydamaky”
/sala widowiskowa/
 cena 35 zł  i 30 zł / 

19.06.2016r. 
godz. 12:00 – 15:00 

Spotkanie z Kulturą Ukra-
ińską 

/Sala widowiskowa
/wstęp wolny          

Koncert na podsumowanie Krakowski sukces Oli 
3 czerwca w Wałeckim 

Centrum Kultury odbył się 
koncert podsumowują-
cy kilkumiesięczną pracę 
uczestników zajęć Studia 
Piosenki „Esti”. 

Na scenie zaprezentowały 
się dzieci, młodzież oraz do-
rośli uczący się śpiewu pod 
kierunkiem Estery Naczk. Są 
to osoby z Wałcza i okolic, 
ale także z m.in. Trzcianki, 
Czarnkowa, Piły czy Drawska 

Pomorskiego. Najmłodsza 
artystka miała cztery lata, 
najstarsi należą do grupy wo-
kalnej 60+ i wszyscy zasłużyli 
na wielkie brawa. Repertuar 
koncertu stanowiły piosen-
ki dziecięce, znane polskie i 
światowe przeboje, ale także 
autorskie utwory Estery. Kon-
cert prowadziły Estera Naczk 
i Anna Ciechanowska, a na 
fortepianie akompaniował 
Czarek Górski.

ks

Uczennice Gimnazjum nr 1 
w Wałczu Aleksandra Janicka 
i Julia Wojdylak wraz z opie-
kunką Joanną Sadlej wzię-
ły udział w finale VII edycji 
Ogólnopolskiego Konkursu 
„Losy Bliskich i losy Dale-
kich - życie Polaków w la-
tach 1914-1989”, na którym 
Aleksandra zajęła pierwsze 
miejsce w swojej kategorii. 

Konkurs organizowany jest 
przez Kuratorium Oświaty w 
Krakowie i Fundację Armii 
Krajowej w Londynie pod pa-
tronatem Ministerstwa Eduka-
cji Narodowej. Udział w finale 
ogólnopolskim był ogromnym 
wyróżnieniem, ale tym więk-
sza była radość, gdy ogłoszo-
no  wyniki etapu finałowego 

- Aleksandra Janicka uzyskała 
tytuł laureata i zajęła pierwsze 
miejsce w kategorii gimna-
zjów. Uroczystość odbyła się 
w Polskiej Akademii Umiejęt-
ności w Krakowie. 

Oprac. AK

 Oszczędził ich deszcz
4 czerwca przy Polsko-

-Niemieckim Centrum Kul-
tury i Sportu w Człopie 
odbyła się impreza z okazji 
Dnia Dziecka połączona z 
piknikiem rodzinnym. Orga-
nizatorami przedsięwzięcia 
byli Dom Kultury w Człopie, 
Polsko-Niemieckie Centrum 
Kultury i Sportu oraz Urząd 
Miasta i Gminy Człopa. 

Swoją obecnością miesz-
kańców zaszczyciła radna 
Sejmiku Województwa Za-
chodniopomorskiego Kry-
styna Kołodziejska-Motyl, a 
uroczystego otwarcia imprezy 

dokonał burmistrz Zdzisław 
Kmieć, który zwrócił uwagę, 
że w okolicznych miejscowo-
ściach zabawę popsuł deszcz, 
a w Człopie nie spadła ani 
kropla. 

Organizatorzy przewidzieli 
szereg atrakcji dla dzieci: dar-
mowe zamki, eurobungee, 
watę cukrową, lody, napoje, 
gry i zabawy sportowe, a tak-
że konkurs strzelecki. 

Zwieńczeniem Dnia Dziec-
ka była wspólna zabawa ple-
nerowa dla nieco starszych 
dzieci przy akompaniamencie 
zespołu Bracia M.

Oprac. AK

Nie pal! Nie truj!

Dzień Dziecka pod żaglami

31 maja w Gimnazjum nr 2 
w Wałczu obchodzono Świa-
towy Dzień bez Tytoniu. 

- Była to okazja, aby zwrócić 
uwagę na powszechność na-
łogu palenia, jego negatyw-
nych skutków dla zdrowia i 
zachęcić do niepalenia - mówi 
opiekun Szkolnego Koła Wo-
lontariatu Hanna Milkiewicz. 
- Tegoroczna akcja ogłoszona 
przez Światową Organizację 
Zdrowia odbywała się pod ha-
słem ,,Jednolite opakowania 
wyrobów tytoniowych - fakty i 
wyzwania”, a jej zamierzeniem 
było ograniczenie reklamowa-
nia, promowania i sponsoro-
wania wyrobów tytoniowych 
i wprowadzenie jednolitych 
opakowań produktów tyto-
niowych.

Szkolne Koło Wolontariatu 
przygotowało warsztaty dla 

uczniów „Nie pal! Nie truj!”, na 
które złożyły się informacje o 
szkodliwości palenia na orga-
nizm człowieka, rozdawano 
ulotki; były także prezentacja 
multimedialna dotycząca szko-
dliwości nikotyny i e-papiero-
sów, scenka profilaktyczna 
oraz konkurs ,,Czy warto palić 
papierosy?”.

oprac. ks

4 czerwca na plaży AKŻ w 
Nakielnie odbyła się impreza 
z okazji Dnia Dziecka. 

Najmłodsi mieszkańcy wzięli 
udział w konkursach z nagro-
dami, bawili się w pianie i ko-
rzystali z darmowego sprzętu 
pływackiego. Był też wspólny 
grill, jednak największą atrak-
cją był rejs po Bytyniu Wielkim. 
Za zorganizowanie imprezy 
dzieci dziękują AKŻ’90 , soł-
tysowi  i Radzie Sołeckiej Na-
kielna, państwu Kruczyńskim 
i strażakom. 



12



13Czwartek, 9 czerwca 2016

 Dzieci się bawią

Miliony na drogiZdrowo i aktywnie

Głowacki będzie walczył w Polsce?

Jak co roku festyn z okazji 
Dnia Dziecka zorganizowało 
Stowarzyszenie Mieszkań-
ców Osiedla Zatorze w Wał-
czu.

Impreza odbyła się w sobo-
tę 4 czerwca, a na dzieci cze-
kało mnóstwo atrakcji m.in. 
liczne konkursy z nagrodami, 
przejażdżki gokartami, pokaz 
sprzętu wojskowego, loteria 
fantowa czy strzelnica. Roze-
grano również mecz siatkowej 
piłki plażowej pomiędzy dru-
żynami Zatorze I i Zatorze II, 
a piosenki zaśpiewali młodzi 

artyści ze Studia Piosenki Esti. 
Był także pyszny poczęstunek 
oraz... burzowa pogoda, która 
wcale nie przeszkodziła w za-
bawie.

- Festyn z okazji Dnia Dziec-
ka jest tradycyjną imprezą 
organizowaną przez nasze 
stowarzyszenie i każdego 
roku staramy się zapewnić 
dzieciom jak najwięcej atrak-
cji. I jak zawsze żadne dziecko 
nie wyjdzie stąd bez nagrody i 
słodkiego poczęstunku - mówi 
organizator, prezes stowarzy-
szenia Halina Kuch.

Organizatorzy dziękują 
wszystkim sponsorom, bez 
których impreza nie byłaby tak 
atrakcyjna.

ks

Trampoliny, dmuchane 
zamki, plenerowe gry plan-
szowe, namiot pełen do-
świadczeń. To tylko część 
atrakcji, jakie czekały we 
wtorek na najmłodszych 
uczniów wałeckiej czwórki.

- Nasza szkoła systematycz-
nie bierze udział w programie 
„Warzywa i owoce w szkole” i 
działamy bardzo aktywnie 
- mówi dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 4 w Wałczu Alina 
Typiło. - Potrafimy przeko-
nać uczniów, że warto jeść 
warzywa i owoce, organizu-
jemy spotkania, pogadanki 
dla dzieci i rodziców, zajęcia 
poświęcone zdrowemu ży-
wieniu. I nasza praca została 
doceniona.

Wałecka szkoła jako jedy-
na w województwie i jedna 
z szesnastu w Polsce została 
wyróżniona, a nagrodą za 
zaangażowanie w realizację 
programu było zorganizowa-
nie zabawy dla uczniów klas 
I-III. We wrotkowe przedpo-
łudnie przed szkołą stanęły 
dmuchane zamki, trampoli-
ny, plenerowe gry planszowe 
oraz Centrum Interaktywnej 
Edukacji i Zabawy, gdzie moż-
na było przeprowadzić wiele 
ciekawych doświadczeń. Nad 
całością czuwało dwudziestu 
animatorów. Dzieciaki czę-
stowano sokami i owocami. 
Organizatorem zabawy była 
Agencja Rynku Rolnego.

ks

31 maja w Urzędzie Mar-
szałkowskim w Szczecinie 
samorządowcy z powiatu 
wałeckiego podpisali umo-
wy na modernizację dróg ze 
środków Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. W ca-
łym województwie przebu-
dowanych zostanie prawie 
60 kilometrów dróg gmin-
nych i 40 km powiatowych. 

W gminie Człopa poprawio-
ny zostanie stan ulic Targowej, 
Rynkowej i Kopernika. Koszt 
inwestycji wyniesie 1,2 mln 
zł. W gminie Mirosławiec wy-
konany zostanie trzeci etap 
modernizacji ulicy Sprzymie-
rzonych. Koszt prac to ponad 
milion złotych, a dofinansowa-
nie wyniesie prawie 700 tys. W 
ramach prac zostanie wykona-
ne odwodnienie, oświetlenie 

uliczne, nowe chodniki i nowa 
nawierzchnia asfaltowa. Środki 
z PROW w dużym stopniu wy-
korzystane zostaną w gminie 
Tuczno, gdzie przebudowana 
zostanie droga powiatowa 
Rzeczyca - Wrzosy, ulica Sta-
szica w Tucznie, droga w Pło-

cicznie oraz Marcinkowicach. 
W planach jest także moder-
nizacja drogi gminnej w Rze-
czycy. Na terenie gminy Wałcz 
przebudowane zostaną drogi 
Karsibór - Kłębowiec, w Kłoso-
wie i Świętosławiu. 

mk

- Jest już niemal pewne, że 
do walki mistrza świata WBO 
wagi junior ciężkiej Krzysz-
tofa Głowackiego (25-0, 16 
KO) z niepokonanym Olek-
sandrem Usykiem (9-0, 9 KO) 
dojdzie w Polsce - czytamy 
na ring polska.pl.

Andrzej Wasilewski, jeden z 
promotorów Głowackiego po-
informował też na Twitterze, że 
odwołano przetarg na organi-
zację pojedynku, co oznacza, 
że obozy obu bokserów same 
wskażą gospodarza mistrzow-
skiego starcia. 

- Przetarg, który miał się od-
być w czwartek w Nowym Yor-
ku, na walkę Głowacki - Usyk 
skasowany - napisał Wasilew-
ski, który ostatnio wraz ze swo-

imi partnerami Piotrem Werne-
rem i Tomaszem Babilońskim 
zintensyfikował starania na 
rzecz organizacji pojedynku 
nad Wisłą. 

Nieoficjalnie udało nam się  
dowiedzieć, że walka najpraw-
dopodobniej odbędzie się w 
Poznaniu, 17 września br.

- Jeżeli okaże się to prawdą, 
będziemy organizować wyjazd 
kibiców z Wałcza - mówi Ma-
rek Matela, organizator bok-
serskich stref kibica w Wałczu. 
- Spokojnie szacuję, że znala-
złoby się około tysiąca osób w 
naszym mieście, które zapła-
ciłby 130 - 150 zł za możliwość 
obejrzenia tej walki na żywo. 
W tej cenie byłby bilet wraz z 
przejazdem w obie strony.

 mk



14

 Memoriał Gajewskiego

REKLAMA

Siatkarska integracja

Udane regaty

Dwa siatkarskie zespoły 
UKS Volley SP 4 zakwalifi-
kowały się do finałów mi-
strzostw Polski „Kinder + 
SPORT” i będą reprezento-
wać nasz powiat w Często-
chowie.

W Szczecinku 5 czerwca ro-
zegrano mistrzostwa naszego 
województwa, a stawką był 
awans do ogólnopolskiego 
finału. W turnieju startowało 
12 zespołów wyłonionych w 
turniejach eliminacyjnych. 

Głównym celem zorgani-
zowanego przez SOS Gim-
nazjum nr 1 oraz SP nr 4  
kolejnego turnieju siatkar-
skiego była integracja dzie-
ci grających w siatkówkę.

Na rozegranej przy SP 4 30 
maja Volleymanii wzięło udział 
18 drużyn z trzech wałeckich 

podstawówek, a w sumie roze-
grano 32 spotkania. Każdy ze-
spół składał się z dwóch dziew-
cząt i dwóch chłopców oraz po 
jednej zawodniczce i zawodniku 
rezerwowym. Do rozgrywek re-
gionalnych awansował zespół 
Żaby z SP 4 prowadzony przez 
Agnieszkę Niefiedowicz.

Oprac. p

 
 
 

W kategorii trójek Miko-
łaj Wicher, Hubert Drewka i 
Oskar Brożek wywalczyli dru-
gą lokatę, a Jakub Wójcicki, 
Przemysław Gradzik i Igor Tę-
cza zajęli trzecie miejsce. Tym 
samym podopieczni Adama 
Czaszyńskiego pojadą do 
Częstochowy, gdzie od 8 do 
11 lipca odbędzie się finał 
mistrzostw Polski.

W Szczecinku wystąpili rów-
nież Dominik Szmyt, Seweryn 
Miazga i Kacper Giza, którzy 
uplasowali się na 5. miejscu.

Oprac. p

Pojadą na finał

Stanowiący trzon repre-
zentacji Polski juniorów 
wałeccy kajakarze walnie 
przyczynili się do zwycię-
stwa w silnie obsadzonych 
regatach w słowackich Pie-
stanach.

W dniach 27 - 29 maja ry-
walizowały ekipy z Czech, 
Niemiec, Serbii, Francji, 
Wielkiej Brytanii, Słowacji i 
Polski, a Polacy wywalczyli 
większość medali. Najlep-
szą zawodniczką zawodów 
wybrano Julię Olszewską, 
która w indywidualnych bie-
gach wywalczyła dwa złote 
i srebrny medal, natomiast 
ze szkolną koleżanką San-
drą Ostrowską dodatkowo 
zdobyły dwa złote krążki. 
Katarzyna Kołodziejczyk w 
kategorii juniorek starszych 
przywiozła dwa złote indy-
widualne medale, a w osa-
dach zdobyła jeszcze trzy we 
wszystkich kolorach. Znako-
micie spisał się również Bar-
tosz Grabowski w kategorii 
juniorów młodszych, co jest 
dobrym sygnałem przed re-
gatami kwalifikacyjnymi do 

tegorocznych mistrzostw 
Europy i świata, które odbę-
dą się w Bułgarii i na Biało-
rusi.

Na Słowacji oprócz wy-

mienionych zawodników 
startowali również Natalia 
Droździel, Norman Zezula i 
Remigiusz Nowaczyk.

Oprac. p

7 czerwca na strzelnicy 
„Tarcza” w Pile odbył się 
Memoriał Jerzego Ga-
jewskiego dla uczniów 
z powiatu wałeckiego w 
strzelaniu z karabinka 
kbks, które zorganizowa-
li Zarząd Rejonowy LOK 
w Wałczu i Koło Żołnierzy 
LOK w Człopie. 

W zawodach wzięło udział 
16 drużyn szkół podstawo-
wych, gimnazjalnych i po-
nadgimnazjalnych oraz 64 
uczniów, a także 17 opie-
kunów i 6 instruktorów. Ze-
społowo w kategorii szkół 
podstawowych zwyciężyła 
SP w Tucznie, w kategorii 
gimnazjów wygrała repre-

zentacja Gimnazjum nr 1 w 
Wałczu, a w kategorii szkół 
ponadgimnazjalnych zespół 
z Centrum Szkolenia „Nauka” 
w Pile. W swoich kategoriach 
najlepsi byli Wiktoria Bulik, 
Łukasz Tereszczak, Karolina 

Wendland, Mateusz Buczek, 
Klaudia Płaczek i Piotr Sza-
liński. Wśród opiekunów 
zwyciężali Grzegorz Kowal-
czuk, Jerzy Olechnowicz i 
Bartłomiej Rakowski. 
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5 LIGA
NAZWA DRUŻYNY MECZE PUNKTY BILANS

1 Arkadia Malechowo 26 65 72-21
2 Gryf Polanów 26 59 67-30
3 Lech Czaplinek 26 54 62-28
4 Mechanik Bobolice 25 45 68-41
5 Sokół Karlino 26 45 56-33
6 Sława Sławno 26 44 72-46
7 Victoria Sianów 27 39 53-56
8 KORONA Człopa 26 36 58-52
9 Błonie Barwice 26 33 38-53

10 Olimp Złocieniec 27 31 37-41
11 Leśnik II Manowo 26 30 45-44
12 Bałtyk II Koszalin 26 28 47-50
13 ORZEŁ Wałcz 25 28 36-59
14 Hubertus Biały Bór 25 14 25-78
15 Wybrzeże Biesiekierz 25 2 18-122

6 LIGA
NAZWA DRUŻYNY MECZE PUNKTY BILANS

1 Pogoń Połczyn 25 69 113-24
2 Spójnica Świdwin 25 58 88-38
3 SAD Chwiram 25 50 70-34
4 MIRSTAL Mirosławiec 25 42 72-38
5 Redłowia Redło 25 40 60-40
6 Drzewiarz Świerczyna 25 39 59-48
7 Wiarus Żółtnica 25 38 78-46
8 Calisia Kalisz 25 36 62-47
9 Orzeł Łubowo 25 35 61-44

10 GROM Szwecja 25 33 54-44
11 Pionier Borne 25 30 38-57
12 JEDNOŚĆ Tuczno 25 19 23-73
13 UNIA Człopa 25 11 35-108
14 Kolejarz Wierzchowo 25 7 27-199

 Koniec ligi coraz bliżej

Triumf Korony    

Piłkarskie rozgrywki zbli-
żają się do końca, co wy-
raźnie widać po postawie 
niektórych zespołów. Miej-
sca w tabelach są już prak-
tycznie rozdzielone, więc 
część drużyn traktuje me-
cze, zwłaszcza wyjazdowe, 
z przymrużeniem oka.

Orzeł Wałcz 
- Sława Sławno 3:2 (1:2)

Bramki: Orzeł - Ogrodnik, 
Krzyżaniak, Michalik.

Wałczanie mieli znaczną 
przewagę, lecz nie mogli jej 
udokumentować celnymi tra-
fieniami. Krzyżaniak dwukrot-
nie wychodził na samotnego 
bramkarza rywali i przestrze-
lił, a inni również pudłowali. 
W 20. minucie defensywa 
gospodarzy popełniła błąd, 
oddając piłkę napastnikowi 
Sławy tuż przed bramką i ten 
skrzętnie skorzystał z pre-
zentu. Wyrównał 10 minut 

później Ogrodnik, a piłka po 
jego strzale odbiła się od nóg 
obrońców i zmyliła bramka-
rza gości. Przyjezdni odpo-
wiedzieli tuż przed przerwą, 
a gola zdobyli również po 
rykoszecie. Pięć minut po 
zmianie stron Krzyżaniak tra-
fił z narożnika pola karnego i 
Orzeł zaczął przeważać. Gola 
na miarę zwycięstwa zdobył 
Michalik, który wykorzystał 
rzut karny podyktowany za 
faul na Krzyżaniaku.

Mechanik Bobolice
 - Korona Człopa 4:1 (1:0)

Bramka: Korona - Sawczy-
szyn.

W tym meczu z pierwszego 
składu Korony wystąpiło tylko 
trzech zawodników i ten wy-
jazd potraktowano bardziej 
turystycznie. Pomimo tego 
goście stawiali twardy opór i 
również konstruowali groźne 
akcje. Wprawdzie w 30. minu-

cie miejscowi objęli prowa-
dzenie, lecz zaraz po zmianie 
stron Sawczyszyn wyrównał 
strzałem w długi róg. Później 
gospodarze zaczęli naciskać 
i w 60. minucie po dalekim 
uderzeniu ponownie wyszli 
na prowadzenie. Kiedy gra-
cze Mechanika strzelili trze-
ciego gola, człopianom ode-
szła ochota do dalszej walki i 
czwarta strata była tego kon-
sekwencją.

Jedność Tuczno - Kolejarz 
Wierzchowo 3:1 (2:0)

Bramki: Jedność - Dzikowicz 
2, Lament.

Gdyby „kolejarze” wyko-
rzystali trzy stuprocentowe 
sytuacje w pierwszych 10 
minutach meczu spotkanie 
z pewnością potoczyłoby się 
inaczej. Jednak goście mocno 
przestrzelili, za to Dzikowicz w 
15. minucie wykorzystał rzut 
karny. Kilka minut później ten 
sam zawodnik zdecydował się 
na samotny rajd i po przebie-
gnięciu 40 metrów uderzył z 
linii pola karnego i podwyż-
szył wynik. Kiedy zaraz po 
przerwie przyjezdni zdobyli 
kontaktowego gola, w sze-
regi gospodarzy wkradła się 
nerwowość, lecz wszystkich 
uspokoił Lament, który plaso-
wanym uderzeniem ustalił w 
70. minucie wynik spotkania.

Pionier Borne
 - Unia Człopa 7:1 (2:1)

Bramka: Unia - bramka sa-
mobójcza.

Człopianie grają już chyba 
tylko siłą rozpędu i chcą tylko 
jak najszybszego zakończe-
nia ligi. W pierwszej połowie 
goście jeszcze walczyli i kiedy 
w 5. minucie stracili bramkę, 
ruszyli do przodu doprowa-
dzając pięć minut później po 
samobójczym uderzeniu do 
wyrównania. Lecz kiedy go-
spodarze podkręcili tempo, 
było już tylko gorzej. W 25. 
minucie Pionier ponownie 
wyszedł na prowadzenie, a 
w drugiej odsłonie miejsco-
wi zdobywali bramki co kilka 
minut.

Calisia Kalisz
 - Grom Szwecja 3:0 (1:0)

Goście pewni tego, że nie 
spadną do niższej klasy roz-
grywek pojechali do Kalisza 
tylko w 11, więc siłą rzeczy 
niewiele mogli zdziałać. Przy-
jezdni próbowali przejąć ini-
cjatywę i zaatakować, lecz 
popełniali przy tym sporo błę-
dów w defensywie. W 35. mi-
nucie obrońcy Gromu podali 
piłkę rywalowi, a ten wyszedł 
na samotnego bramkarza ry-
wali i otworzył wynik. W dru-
giej odsłonie goście jeszcze 
się poderwali, jednak Rutka i 
Przyłoga uderzali niecelnie. W 
80. minucie podanie do bram-
karza przejął zawodnik Calisii 
i podwyższył wynik, a zaraz 

potem padła trzecia bramka.

Orzeł Łubowo
 -  Sad Chwiram 3:2 (1:0)
Bramki: Sad - Jaremczuk, 
Góralski.

Gospodarze zaskoczyli go-
ści agresywną grą, a często 
grając na pograniczu faulu, 
zepchnęli rywali do defensy-
wy. W 30. minucie miejscowi 
objęli prowadzenie, a w od-
powiedzi Kołodziej obił po-
przeczkę, a Góralski słupek. 
W drugiej połowie przyjezdni 
atakowali, a miejscowi wy-
prowadzali kontry. W 75. mi-
nucie oraz pięć minut później 
gospodarze po szybkich ak-
cjach zdobyli kolejne bramki, 
jednak goście nie rezygnowa-
li. Jaremczuk z bliska trafił do 
siatki, a Góralski wykorzystał 
rzut karny, lecz na wyrówna-
nie zabrakło już czasu.

Spójnia Świdwin - Mirstal 
Mirosławiec 4:0 (2:0)

Mirosławianie z powodu 
kontuzji kilku zawodników 
chcieli przełożyć ten mecz, 
jednak gospodarze się nie 
zgodzili i dlatego do Świdwi-
na pojechało tylko 10 graczy 
Mirstalu. Siłą rzeczy goście 
skupili się na defensywie i 
walczyli tylko o jak najniższy 
wymiar kary. Miejscowi prze-
ważali i stwarzali sytuacje 
podbramkowe, a przed więk-
szą porażką uratowała gości 
nieskuteczność gospodarzy.

piotr

Zawodniczki KS Koro-
na przywiozły z eliminacji 
Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży w Boksie dwa 
medale i w przyszły mie-
siącu będą walczyć o złote 
krążki mistrzostw Polski.

W Grudziądzu 118 najlep-
szych zawodniczek w kraju 
walczyło nie tylko o medale, 
lecz także o awans do mi-
strzostw Polski. Znajdująca się 
w młodzieżowej kadrze naro-
dowej Dominika Pogrzebska 
kolejno pokonała trzy rywal-
ki i zdobyła złoty medal, tym 
samym stając się faworytką 
lipcowych mistrzostw. Druga 

wałczanka Aleksandra Kucy-
bala wywalczyła brązowy krą-
żek. Przez najbliższy miesiąc 
obie zawodniczki będą pod 
okiem Łukasza i Zbigniewa 

Butryńskich szlifować formę 
na mistrzostwa, które odbędą 
się w Ząbkowicach Śląskich.

Oprac. p
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